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, kolejowy zniszczony, przeto jeńcy z Modlina biegną gromadki kobiet, by wypatrywać wśród 
Je n cy muszą iść przez Warszawę. , nich ta męża, ta syna lub brata. Cudowny 

. Idą już pięć dni . Codziennie przez Nowy wypadek niekiedy nastręczy takie spotkanie, 
1v,rar, aw• ?g . . b Swiat lub Aleje Jerozolimskie suną długie ko- zwykle jednak znajdzie się tylko ktoś, kto_ w 
w ~z a, - sterpnia . r. I M k 1· , t, . l . t l . . ł. k k. • • .d . ł l b umny „ ·os al", Korzy „ wracają", a e me w ym w prze ocie rzuci s ow o OJące, ze w.1 z1a u 

Warszav.'a przywykła do tego, że od. wsze!-; ch~:rakterze, jak przewidywano. Ludzie stają zna takiego, ldóry go widział, a wzarn1an otrzy
kich u:·zędowych wieści z placu boju zawsze \V oknach, na balkonach i patrzą. ma poczęstunek. Na tle tych dorywczych roz
należy potrącać pewien rabat na obowiązkowe 

1 
Te kolumny mundurów rosyjskich zdają mów ro<)zą się różne wieśc~ i krążą po mieście 

przechwałki, · 1 sif~ nie mieć końca. Nie sposób ich liczyć, trz.eba z ust do ust, służąc za temat rozmów w skle-
Po całym szeregu zwycięstw rosyjskich I je mierzyć 1ia kilometry. Chwilami ruch uliczny I pikach i maglarniach. 

zbyt świetnych, aby mogły być zupełnie nie- jest przez nie zupełnie na przecznicach zatamo- „Mówią, że wszyscy Polacy mają być pu
prawdziwe, nastąpił upadek Przemyśla, Lwowa, wany. Prostopadle do ruchomej linji jeńców szczeni do domów". W domąch osieroconych, 
potem wzięcie Lublina, wreszcie ewakuacja War- staje nieruchomy szereg trannvajów elektrycz- w rodzinach pozbawionych materjalnego oparcia 
szawy, odwrót Rosjan za Wisłę-sło-.vem, trochę nych, którym tamte przecinają drogę. Nie łatwo, błyska nadzieja, że może dla nich wojna z jej 
zadużo, jak na manewr strątegiczny. to przetransportować naraz taką liczbę ludzi, ohopnościami, nędzą, niepokojem, tęsknotą już 

Jasną stało się rzeczą, że Niemcy i Austro- która się równa ludności dwóch sporych miast się :;kończy. Cóżby to komu szkodziło, gdyby 
Węgry zwyciężaj<1, ple czyż znowu tak bardzo,\ gubernjalnych. Przez kilka dni pociągi nie mogły taki oswobodzony jeniec stanął znów przy war
jak mówią? Teraz czytywano telegramy z in- 1 wcale zabierać ludności cywilnej; były całko- sztacie i zaczął pracować na chleb? Tak sobie 
nego źródła i znowu gotowano się na potrą- I wicie zapeł:lione jeńcami. Teraz ruch znowu kalkuluje prosty, babski rozsądek. 
cenie rapatu. Tu jednak nastąpiła dezorjentacja: 1 przywrócony, ale wciąż nowa fala jeńców prze- Ci wyzwoleni z szeregów sołdaci, w urzę
Linja bojowa była tak blisko, fakty tak łatwe 1 pływa przez Warszawę, stawiając jej przed oczy, dowej tenninologji „Rosjanie"-rozwialiby wszel
do stwierdzenia, tak namacalne, że trudnoby je rozkład armji rosy.;skiej. Dawniej widywano kie złudzeni~ł, że „Moskale wrócą", okazałoby 
podawać w wątpliwość. Trzy fortece wzi~te w im1t:j roli tę siłę zbrojną; mundur sołdacki 1 się bowie 11, że tych Moskali wciąż bezpo
niemul w ciągu tygodnia l Nikt nie zdążył je- \vyobrażał niezłomną potęgę caratu, był wyra- wr,)tnie ubywa, gdy zdjąwszy mundur zamie
szcze trzy razy powtórzyć: „a nuż Moskale wró- zern tyclJ warLtnków politycznych, do których niają s·ę w Polaków. A tymczasem ta powrotna 
c,1 ?", gdy Moskale znaleźii się za ~Tiem:iem wszys..:.y poważni h1..:-zie, prt.j pisujący sobie fala iuuzi, tór_ych 1al\ lii~uawno wyrywano 
i Bugiem. Ta zawrotna szybkość wydawah.1 dojrzałość i1mysłową, kazali się bezwzględnie z rodzmi1ych ognisk, ubierano w mundury, 
się jakoś podejrzaną. Gdy przez kilka dni głu- ·przystosowywać . 1 pędzono pod obcą komendą, do wrogich szere
chym. grzmo.tem d_o~h_od~ił huk . ar~nat _z pod I Wszystko inne było mrzonką, majaczeniem\ gó\v, a dziś znowu w. przeciwnym. kierunk~ 
Modlrna, krązyły w1esc1, ze Modhn Jest 1stnem zapalonych głów. przez War::izawę gna zmienny los wo1ny-budzi 
piekłem, że tam szaleje groza wojenna. Gdy' Przywykły oczy do tych mundurów, oswo· /w duszach dziwnie _tragiczne refleksje. 
nieprzewidzianie szybko ucic.hły i ogłoszono, że I jono s·ię z niemi tak, jak z cenzurą, ochraną 

1 
Tak wygląda w naocznej rzeczywistości 

Modlin wzięty, rozeszły się pogłoski o buncie: i widokiem cerkwi. owa tak polecana nam na początku wojny neu
czy zdradzie. Lakoniczna wzmianka oznaczała Dziś nie są zjawiskiem osobliwem, które tralność ! ! Polak, przechodzący z rąk do rąk, 
liczb~ jeńców 1~~ 20,000, potem na~le uru~ła J b!:dzi s~nsację. T!um uliczny przyglą_da się im. z jed.nej . niewoli brany d? drugiej, ogniem ar
do 85 000.-Coz z;1owu ! 85.000 toz to arm1a! Nle maJą wcale mmy zrozpaczone] ant ·wynędz- matrnm 1 ostrzem bagnetow wysadzany z oko
Zresztą braknie szczegółó·.:v, opisów dokłc:idnych, j niałej. Wyglądają, jakoby szli na wypoczynek. pów, broniących Wschodu przed Zachodem, aby 
co i jak się stało Niema nic konkretnego. 1 W Modlinie było cużo Polaków, niemało po drugiej stronie linji . budować okopy, bro-

Konkretne fakty, wyczerpujące komentarze mieszkańców Warszawy. Skoro zahamov.rnny niące Zachodu przed Wschodem - jest wprost 
zaaleziono nie w druku, lecz-- na ulicy.-Most 1 ruch koło\vy daje znać, że jeńcy idą, zewsząd I rnaterjałem wojennym, neutralnym w tern zna-

, cznie, "nie puszcza milicja". I rzeczywiście u wylotu' n ości te będą się mogły rozwijać w warunkach po-

Milicjanci warszawscy 1 nlic, wiodących na Powiśle, raj bardziej na strzały 1 rnyślnych, uapewno wydadzą rezultaty imponujące. 
narażonych, czuwali ochotnicy w białoamarantowycb I Gdy tylko w pismach ukazały się pierwsze 

Mieliśmy kilka dni, które przeszły jak w gorą-' p~zep~skach-_ Sami pod grad.e1~1 kul stal_i tak s~okoj - J wezwania do ?inr. werbunkowy~h, ~ypnęły się odra~u 
czkowym śnie. Nikt nie myślał o tern, cu je:s.t, tylko nre, ze moze dlatego wlasme tłum nie dowierzał, tlumy. Kto się me zgłaszał! Do Jednego z okręgow 
o tern, co będzie w p1zysziości. Może dlatego ludzie żeby tam rnogło być naprawdę nieb~zpiecznie, sta- 1 zjawia się jakiś malec, może dwunasto, trzynastoletni, 

~hodzili najspokojniej po uiicach, po kt.óryc!J świ- rnł się rrzc~ kordon~ prz~ci,:kac:. . 't je,~zcze jak na swój wiek mizerny i drobny, i chce 
stały kule. Cilwilami odnosiło się wrażenie, że War- Na razie w podmecemu, w trosce o rzeczy większe 1 być milicjantem. Trzeba mu było te dobre chęci 
szawa nie orjentowa1a się w tern nawet, że była tere- 1 nie było czasu na zastanawi;rnie się nad sprawno- i wytłómaczyć poglądowo: 
nem bitwy. A stailowczo z daleko większym niepoko- ścia naszej Straży ?by~atelskiej. Dopiero d_ziś, gdy - Widział pan kiedy takiego stójkowego jak pan? 
jćlll rnówiio się uiedawuo: „ Oho, biją się już po'l Pia- I nerwy otrzaskały się JUŻ trochę . 1 nowemt wraże- __ Nie. 
st'cwem'', niż: „Strzelają 11a Bedna;·skiej". vrdok, niai~i, ?r~ychc~zi. chwiki, w kt~r~j zaczynan:y ~o - No, to- jakże pan chce być milicjante~n? 
jaki we czwar,ek po południll przedslawiała cukier-j sob1~ :1sw1adamia~ . I ze w-zystk1c11 stron sypią się zą~J:-ił się i odszedł. . 
ni::i Lou r -'a, był chyba jedyily na świecie. z Karowej na nicn poc_h wały· MthCJa warszawska zrekrutowała sic; ze wszy-
sypały się kule, na Zjeździe trzeszczały mitraliezy, 1 - Dzielne zuchy l 3tkich sfer. 
a pośrodku w cukit>rJJt wolnego miejsca n1e możua A, nie, nie! przepraszam, zaga o powałem się· · · W tych dniach opowiadał mi jedęn ze znajomych: 

bylo znaleźć. Na dole wszystkie bilardy były nawet 
1 Są i l udz~e'.. któ_r~:. wy~1yślaj(\. Pr:z/:ac~aj_ą_ przy~dady \ - Patrzę, zajeżdża na róg _ulicy p?wóz'. z~: 

zajęte i trzask kul piramidkowych i.oukurował jak mógł „b_1 utali10sc1 miltCJ~ntow_. Oczywisc!e, _Jesl.1. tu t c w- p;zc~żony v dwa przepyszue ko me, wysiada 1ak1s 
z salwami lrnrabinowemi. dz1e młody ochot.11k, me mogąc dac soo1e rady z młody facet, zakłada na rękę przepaskc; milicyjną, 

Ten brak poczucia ~niebezp.eczeństwa, które je- 11_iespokojnym tłumem, ~1·1ró~ił kon~uś uwagę podnie- powóz odjeżdża a on zostaje na posterunku . 
dnak naprawdę było i groziło na· każdym kroku, wy- i s10nym głosem, to nrn·~ 1 ra2ić ludzi, wychowanyc~ w Westchnąłby nie jeden stójkowy warszawski, 
nikał przedewszystkiem. z tegn, że życie nasze nie wytwornej szkole naszych „stój1wwych" „rew:ro: I ujrzawszy takie obyczaje. 

wykoleiło się ani na chwtlę . Ludzie poszli do swokh I wycli"· ., Ludzie o tendencjach zgryźliwych zapisywanie 
zajęć, sklepy były pootwierane, tramwaje chodziły. :;: ,,, , się do miiicji zaczęli odrazu tłómaczyć „ warszawską 
Ład na ulicach panował wzorowy i to dawało tłu- Milicja warszawska miała tak mało czasu na modą''. Ale trzeba przyznać, że to moda nie bardzo 
morn zrud11y pozór codzienności, do której, jak wia-I zorganizowanie ~-;i~, że raczej należy ją nazwać za- I wygodna i uciążliwa. Niektórzy milicjanci w pier
domo, nie naieży-pc;kanie szrapneli na dachach tram- 1 improwizowaną . Wszystko musiało się zrobić w j wstycb dniach poz~staw~IJ po szesnaście. godzm na 

wajów. I kilka dni. I clziała sprawnie. To d0wodzi, że długo- pc:_st~r~~kacb. Ko~msarz jednego z okręgow był czter-
Od pierwszej chwili wiedziano zresztą, ż,~ u10- lernia kultttra anarc11ji nie zdołała w nas zabić zdoi- 1 dz1esc1 Jeden godzin na nogach. 

żna chodzić, bo tam gdzie jest naprawdę niebezpie-1 nośti do wspólnej pracy. I o ile Bóg da, że zdol- ! I kulki nieraz świstały im koło uszu. 



I 

Str. 2. N!! 113. 
't 

czeniu, jak zdobywany karabin m~szynowy, któ-1 stro-Węgier do Turcji rząd -rumuński konse- jej stało się niemożliwern. Z Modlina słychać raz za 
rym wczoraj Moskal strzelał do Niemca, a dziś I kwentnie nie .pozwalał; wszystkie pogłoski, do- razem huk silnych detonacji. Płomienie buchają ku 
Niemiec do Moskala strzelać będzie. 1 noszące o czemś przeciwnem, były bezpodsta- niebu. Można zauważyć licz11e budowle N pło-

Tak wygląda dziś bezpaństwowy naród ' wne. mieniach. 
neutralny w cłn.vili, gdy mogąc być czemś, po- Na zbrojenia \Vyóała Rumu11ja ostatniemi, Około pół do .ósmej za11ważyl1śmy zbliżenie się 
stanowił raczej zostać niczem. czasy przeszło 700 miljonów lei. Co znaczy naszej p.itroli do bramy fortu . środkowego. Rosyjski 

"Ja szczęście, przy tern haśle nicości stanęli jednak czterystaiysięczna armja wobec miljono- parlamentarz z białą chorągwią i tr~baczem wyjechał 
nie wszy.:>cy, a i tym wreszcie oczy się otwierają. wych armji sprzym·erzonych? Amunicji ma po- naprzeciw. Jak się wkrótce dowiadujemy, oświadcza, 

Zasada bierności, przystosowania do wsze!- dobno Rumunja zaledwie na dwa miesiące. iż komendant jest gotów p.:id.Jać twierdzę i prosi pa
kiego stanu rzeczy, traci podstawę, gdy stan Rmmmja jako przeciwnik i jako sojusznik nie! trol złożony z samych oficerów, by wjechał c!o fortu. 
rzeczy jest-jak obecnie, zagadkowy, zmienny, 1 bądzie czynnikiem decydującym. O tem zapo- Przez otw~rte ,bramy wysypują się tymczasam serki 
nieustalony. mnieli politycy rumuńscy, którym łatwe sukce- ' żołnierzy rosyjskich i oddają si~ bez oporu hano1~.rer-

Trudno sit: przystosować do znaku zapy-: sy w wojnie bałkaiiskiej zawróciły nieco głowy. skim pospolitakom w niewolę. Inni otaczają mszych 
tania. Dziś koniecznie trzeba być czemś z wła- Interes Rumunji szedł i idzie równolegle z in- oficerów, całując siodła i płaszcze. Wielu z żołnierzy 

I W . snego pop~du, gdyż wszystkie ramy się pokru- terami paftstw centralnych; skoro Rumunja nie jest pi anycb. idocz111e oflc~rowie wódki chcieli 
szyły i nik 1 n:e przewidzi, jak wyglądać będzie I przyłącŹyła się do dwuprzymiarza i nie 7.C.ioby- podtrzymać jeszcze w nich ducha. 
jutro. Trzeba fok ty doko1wne, trzeba rzeczywi-1 ła sobie Bessarabji, będzie musiała sama •sobie, Tymczasem wje-:li<lli jnż nasi of;cerowie do wnę
stość stwarzać. Realizm poiityc1:1,y musi być, przypisać perspektywę wyjścia z wojny świato-1 trza fortll. Przyjmuje ich kome11Jant, generał kawa
\'/ obecnt• chwili czv11iJV i l\vórczy. Wszystko! wej z próżr:emi ręk~m.a. Wkr~tce ~okaże ·s~ę'. I walerji Boby.r, adjutant . cara i r)św1a?cza g?tow Jść 
i11ne jest ~:nrzo1il«1. „ · czy Rumu11ja powezm1e decyzję zgodną z Je] pertraktowama o warnnirnch podda111a. Of1cerow1e 

/. Moszcze1?slw. żywotnymi i11te1 es,nni. nasi dają. odpo·•iedź, iż tylko moż!Jwem jest podda-

RU.i.'Vl.UNJI~ 
(Od naszego korespundenta) 

ł" westja, czy Rumunja ma jakieś zobowią-1 nie się bez żadnych warunków. General Bobyr za
zania \\·obec Ros1i i \.Vłoch, nie jest rozstrzy- 1 drgał na te słowa, aie po chwili oświadcza gotowość 
gniętą. Stojący na usługach czwórporozumie- udania siG ć 1 kome11da11ta armJi o!Jlężniczej generała 
nia „Jounwl cle Oeneve" twierdzi, że mi~dzy v. Beselera. Wraz z 111111 udaje się jeszcze dwóch ge-

' Rumunią <1 cz,i..rórporozumieniem układ istnieje. nerałow. · 
Genewa, 29 sierpnia. Rumunji ob.iecano wszy!:itkie możliwe prowincje j Tyn_1czasem z fortów południowych jeszcze cią-

W miarę, jak sytJacja woJenna i d_\ pio- austt\)-\vęgierskie, Bukowin~, Siedmiogród a gie padają strzały. Generał v. Beseler żąda od ko
matyczna się klaruje, zauy!l:J pa110wać ·v.r Ru- nawet i Banac,--w zamian za to ma Rumunja 1 mendanta twierdzy wydania rozkazu, by forty te ogiet'l 
munji w iej części opinJi publicrnej, klói.i da- uderzyć na Austro-Węgry w czasie, który u-

1 
zastanowdy, ua co te11 oświadcza, że niema już wpły

ła się uwieźć frazesom lub co gl)rsza b:.1.t;czą- zna za stosow11y„. Ale rumuńska siostra, po- I wu nad komendantami poszczególnych fortów. 0-
cym argumentom trójporo1.umienia, pt•wne nie· 1 dobnie jak włoska, zbyt dfugo robiła toaletę ... świadczono mu wtedy krótko, że jeśli za godzinę o
zadowolenie. Politycy rumuńscy CLują, że spra- Ze strony oficjalnej rumrniskiej zapewniają, gień nie Ltsta11ie, będą wszyscy trzej rozstrzelani. To 
wę „przechytrzyli". Siedzenie na dwóch stoł że Rumulljll ma wolną ręką i nie ;est związana pomaga. Ogie1'1 wkrótce ustaje. Jednakowoż 22 ofl
kach przy!iOSt czasem :-zkodę... Rumunjt1 pada ż<Hl11y111i układami. Stara konwencja między I cerów z całą kompanją nie chciało się poddać, strze
ofi:arą s~·e_j 11iesu'.1Jieilnej_ pra,sy,_ k~ór,1 _.wmawia- ~u~t.r)ą, . Niemcami a .Rumunją poclnb_no. nie J lali. na_ wkraczające _woj~lrn i g~ałtem m_usieli być rc,z
ła w opmJę pubhcrną, ze i-<osja 1 t:o1porum1e- 1stn1eJe, JUŻ od czasu tra1datu bukaresztensk1ego. bro1e111. Jeden z oftcerow odbiera sobie wystrzalern 
nie są niezwyciężone, że OcJrdanele lada chwi· . Od 11ieJaw11egP czasu w;Jocz11a j..:::,t w I rewolwerowym życie, in11y dostaje napadu szalu. 
la padną i że wobec tego lepiej jest, jeżeli nie l<umunji znów nagonka przeciw d\v u przymierzu. Nad ranem 20 sicrpuia był Modlin zupełnie w posia
jawnie, to przynajmniej po cichu 1sc '/ trójpo Gdyby rząd rumui'lski dał się porwnć tej kam- I daniu niem1tck1em. Zewsząd sypały się roje żoldJc
rozumieniem. Trzeba j'rzywać prezycl 0 ntuwi pan ii, \Vówczas sprnwadzi na Rumunję nie-, twa rosyjskiego, których pospolitacy w grupach od
ministrów Bi:atianu, że starni się zachow;1ć po„ szc~ęście, które mogłohy zadecydov.;ać o losie prowadzają. W magazynach z11alez10no masę amuni
zory neutralności. Atoii nie:\tórzy czhrnkowie i tego kraju. Wystąpienie Rumuuji po stronie cji i prowiantów, jak słonmy, cuiuu, chleba, sucha
Jego gabinetu, jak Oosti11e3cu, up1 a\vir1l1 po;ity· cz\vórporozumknia byłoby nielogiczne: i nicrcz- rów. To wszystko musi być teraz przesortowane i 
k<,;, sprzeczną. z interes;.;mi szcfo gabirll tu a sądne. Tylt' jednak rielogicznych rzeczy po- uporządkowane. Po zdobyciu twierdzy odwiedził ce
także z i:1teresam Rumu11ji. P. Gosiinc rn pełniono JUŻ w ubecntj wojme, że możliwe jest 1 sarz Wil!dm wraz z Hindenburgiem wojslrn obl~żni-
przez długi czas robił najrozmaits1.e trud.11ości ostateCZ!iie wszystko. cze. Pod wieczór maszerowały już pulki dalej. 
przy sprzedaży zboża i innych produktów par1· Notujemy więc tylko, że jeżeli oznaki nie I 
stwom centialnym. Dokumentami mo/i:rwby I my!ą, Rumunja myśli wyjść ze swojej ctotych-
wykazać, ile_ ~łośliwości musiano znieść i:e ~tio- czaso\\'cj rezerwy. Zobaczymy po czyjej stro-1 

Z miast i wsi 
ny ~·umu~sk1ą , P_. Oos_tinesrn chow~ł zap 1sy nie sianie... z. ~, Kamienica Polska. 
zboza, wierząc sw1ęc1e, ze Dart.Jcll.l'tf· nc,d<i zdo- Kamienica Polska ... ro już na prugu naszego 
byte i że wówcz,1s Rmmrnja bt.,dli" lllO~!la S\\'0- z ostatnich dni Modlina .pays noir". - Tylko jakże rózny ten .czarny kraj" 
jt' ZJpasy wywieźć na z,1chód. r<.1.-IJL: ) t ... > za- od belgijskiego np., kt,óry 11atch.1ął poetów, malarzy, 
wiedły, i Rnmunja ZO'ltała Ze "WOlllii . zapa~ami Korespo11dent „Berliner Tagbliłttll", Dr. Wilhelm i 1zefo1Jrzy tylu wielk1ern dziełami, mówiącemi świa-
z d\.vóch lal 11a lodzie. ChlupPłll n:mrni ,Jd~ Feldmann opisuje ciekawie ostatnie walki o Modlin. tu o grożie i wspaniału8ci dy11a1uiki życia współcze
gr?zi dzięki przernąd rej po ii lyce rząJ u ru lll ufi- Z opi~ 11 tego przytaczamy par~ szczegółów: O~oło 1 snego_ 11as sztuka nie zainteresowała się prawie 
sktego katastrofa gospodaru.2, która gotowa I godz. pół do czwartej po południu przybyliśmy do tem błomem mało żyznej, a przecie tl:lk bogatej i hu
wstrząsnąć Ruinunją Jo ~~łę~i i wywuł~ć prze- fot tu 16 b., leżą~ego po lewej stronie szo.;y niedale- czącej życie1:1. fabryk, i kopalni. gleby. Piotrko~skieJ. 
wroiy społeczne. N<:1 przewoz <Ullllll!CJl z Au- ko zakrętu Narwt. I Bo wrazliwosc artystow czuła aoorxe, 1ż to me roz-

. I Zdoł'aliś111y jeszcze nieco dalej w naszyci! au;o- mach pobkiego życia tętni tu i wre pracą - że tu 
';!!!!!!!il!l!i!ll!!!lt!!!!!'!!IBI---~· "l!"L""'.-!'.'!;::1!;1-!il'."!!'.""'"'""!!!!"!!!~~"~-!;!-!'t!'l'"'!'•~c!"!!W mobilach podsunąć się aż ku rzece. Most był spa- jeno polstrn siła robocza trudzi się czarno i krwawo 

A wszyscy ;.do ćziś dnia przeciążeni są prncą., lony._ . Na tlejące _jeszcze, ~iązania rzu,cili żołnierz_e na rzecz c~dZ<i ~na.I Judzi niczem_ ~ Polsr.:ą nie zw1ą
Zwlaszcza w !J,urach okręgowych. Bo z cze:n tam desln 1 maszerowali w pospiechu naprzod. Przeszli- zanycli. Nie znalaZfy też tu nueisca te wszystkie 
ludzie nie p rzychodzą . Jakiś stróż z Powiśla prosi, śmy również na drugą stronę. Z fortu III widzieliśmy,· wspaniale µrojekly. Te miasta ogrody, prześliczne 
żeby mu sprzedać kwartę nafty, jakaś kobiecina do- 1 jak piechota podsuwała się pod Modlin Nowy. Pod- kolon je robotnicze, powiązane w ogrody kwietne - te 
pytuje si~, jak wysłać list do Mińsha. I .:elki 111- czas gdy sit: przyglądamy operacjom wojsk, opowia- domy ludowe, to wszystko, czem kwitną „czarne kraje" 
nych „interesantów" w tyrri rodzaju. Od nrna do da nam porucz11ik a1'tylerji o wzięciu fortu, w którym Anglji, Bel15Ji, N1em·ec, świadczące, iż wraz z łoskotem 
wieczora riąg11ą tlnrny biedoty, bezdomnych, wy;_!;ło- właśnie stoimy. Załoga - mówi - poddała ·ię pracy fabrycznej i kopalnianej odbywa się i wzrost 
dni<.i.łych po por~oc i_ opiek~. r I prawie bez oporu. Działanie gra11dtów było tak sli;1e, I kultury ogólnej, demokracji ucywilizowanej i oświe-

Po pumoc 1 op1t:k~--do cyrkułu. Z S(•rclecznem iż prnwie wszyscy b} li :wpełnie ogłuszeni. Poległych I conej. 
zauf~ni~m. Gdy~y.ż. to ... tl!ógt oczyma d.1szy ujrzeć i ra·rn~clJ_ było mało, gdyż prz~waż~1i~ żoLlier~e p ilt-

1 
. J.'u szaro, s~1ętn_o i· ol~o niczem si~ nie rozwe-

teraz 1dory z panow ,,u.;11sarzy! krywal1 się po kazamatach i 111e m1el1 odwagi od po-, sela 1 w 111czem się me czuie, że praca 111etylko dopu· 
· wiadać na ogień dział niemieckich. Oficerowie usprn- de,11 je:-,l Bożym, ale 1 :iajwyż:;zą dumą człowieka.-

* :;: * wiedliwiali poddanie się brakiem amunicji, jaldwlwiek Taine mi się snuły refleksje, kiedym z Poraja szła;cto 
Milicja warszawsk·i ma jnż swoją żałobną i bo· znaleźliśmy tutaj wprost niezliczoną· ilość granatów i 

1 
Kamienicy Polskiej. Droga była cur.1d, węglowa, to 

baterską kartę. Czło 11 ek jej, Walenty Bucianow<;ki.1 szrapneli. Szybkie podd.111ie ~ię naieży sobie tłuma- 1 znów na tJrzemrnn żółtym piaskiem osypuiąca si~ na 
poległ na posterunku na rogu ulic Bec.inMskiej i Nc:d- czyć tt:1n, że oficerowie. nie byli 'już w stanic utrzy- boki to wów ruJ~wa z l1enwtytc..:ui czy i11ne1111 
brzeżnej \!.' chwili, gdy usiłował matow5ć jakąś kobietę n 1 ać lrnrn_ości. wśró~ ż~łrne_r~y, na ś~'.e:·ć w_yslra~zo-, glink.ami żeiaza. - Srod_kiem tor k?kJki polnej - a 
z pod strzałów. nycll dz1ala111em n1em1ec!oe1 arlylerJI. Poimant w po oou stro:i-.ch 11a całej szeroJ.:ośct .ęgów-nieuż:rt-

Zmarły, który był pracownikiem Hotelu Europej- I 11iewo.ę oficerowie ciągle powtarzali: „11ie111iecka ar- ków okrągłe wzgó1ki wytrawionej glinki żelaznej. 
skiego, zostawił i':onc; i d\·oje dziec!. Zdaje :-,ię, że są tyletja - straszna". , Szare - suche, bez życia - niel;tóre JUŻ sztywnym 
one bez śrouków do życia. N pierwszej chwili Podcza3 gdy porucznik tak opowiad::ił, czyniła szerokoli ,tnym chwastem porosl). Wyglądają, jakb/ 
zebrano 11a nie składkę koleh·l!ską we wszystkich ko- piecl10L:i ci~gL' po"tępy. Posunęliśny się znowu da· krajobraz z księżyLa. U ;;:i<l11okręgu granat wzgórz 
misarjatach Straży Obyw<rtelskiej. Al~ to nie wystarcza. lej. Około godziny szóstej dowiadujemy się, iż JUŻ i lasów. 
Spoleczei'1stwo nie powi!!nO po :ost wić bez opieki zacv~li ost1 zeiiwać sam środek twierdzy. W1aś1ne nad- j Ka1J1ie11ica Polska, olbrzymia wieś, chyba ze dwie
wclowy i siervt pu czluwiei-ii, i.tóry raz jtszcz,~ stwicr-, clwdzi wia,:.:mnść, że Modlin Nowy wzięty. Zaczęto ście, jesli uie więcej, domów licząca, jest nadzwyczaJ
dzil i przypomniał, że 11 a kaldem st 'nowisku mo.~·ia ści;~gać rezerwy, by o ile możności po<l wieczór za- nie ciekawctn Jg11iskie111 rod z 1 mego polskiego 
być boiJa'terem. atakować sam środek. przemysh:. :_Jest to wieś tkaczy. Gdyby nie na-

Nagle około godziny siódmej zamilkły wszysltoe 1 pływowy przernyJł tl,<icki obcy, f..ibrykujący w wiei· 
działa. Piechota podsunęła się już tak da~eko, iż kich miastach ta;'dctę Jiu. Rosji, K11111enica rozwinę

; <i,llsze ostrzeliwanie fortów rosyjskich bez narażenia: łaby się niewątp1i wi(.. w pierwszorzędne ognisko tka 

W. Perzy1is/.:ż. 
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ckie. Cale Królestwo, a może cała Polska ubierałyby I syn tej ziemi, pra~nący wywalczyć dla niej lepszą przyszłość. Zmarły _ był prałatem papie!lkim, dyr . seminarjum du
się w płótna Kamienickie a nie inne obcego pocho- 1 To nie zasługa,_ to_ o~o\\'.ią:i:ek. . , • . . . . chownego i kanonikiem kapituły krakowskiej . . Przez 

d 
. I d . , . d l 1, . . d b ł . Ukochame idei naszych Leg10now i wolnosc1, to me zasłu- kilka lat wykładał w Wszechnicy Jagiellońskiej teo-

zema. zis ie na< r,am1emca z o y a się na sa- . ga, ale obowiązek każdego Polaka, który rozumie, że c1 bobate- logię moralną. Zmarły pozostawił po sobie wiele 
moistność i sławi;;, której .inne wsie i osady tkackie rzy dzisiejszej doby, w czasie najstraszniejszej dziejowej zawieru-

1 

prac z zakresu teologji. 
wobec konkurencji wielkich fabrych, ·nie zdołały za- chy, nra_towali cześć i honor narodu, podniósłszy wysoko sztandar _ z Lublina. "Gazeta lwowska" donosi: Od 
chować. Podczas gdy tkacze Władysławowa lub oko- wolności: . . . . . . . czasu zajęcia miasta Lublina przez wojska austro-
lic Łodzi zamienili się w chałupników-nędzarzy, pra- . Nic n!.e uc.z~młem wię~~l nad ob~~iązek-konczył ks. Ban- węgierskie, zgłas„ają się tam nieusfannie ochotnicy 
cującycli dla żydów i Niemców, tkacze Kamienicy nie- durskl. - ~ ie mme tedy c~esc, ale .c~~sc tym, co ~raz . ze ~n~ do polskich Legionów. Przed kilku dniami wyruszy-

~zh w promienną z,a.patrzem przyszmsc,. tym, c_o się me u gięli ła ztam.tąd j'uż trzecia partj·a ochotników-Legionistów. 
t_vlko sp1zedaj·ą bezpośrednio swe śliczne płótna i we!- d c t d ż t 1 

P~ przem~cą .. zesc Yn_1·. co 0 ?rę nei ~ anę 1 ro~~rawy ~ wro- Wychodzący tam dziennik „Ziemia Lubelska" opisuje 
ny u1jbiorcom, lub sklepom, ale mają i coś więcej.- g1em _1 uw1er~yh w .n~dz1e1ę przeciw. sameiże nadz1e1„ Czesć ~o- ten wymfHSZ w słowach pełnych zapału: Całe miasto 
Założyli kooperatywę tkacką i zakupili wspólnemi si- chanei mło.dz1 n.aszei_ 1 sławny:U Legwn~m naszym, co ,krew swą towarzyszyło młodym wojownikom. Bardzo obficie 
łami motory elektryczne, które zwiększyły wydajność serdec~ną 1 życie . mos14 w ofierze. swej ~at~e. Częśc t~m, co płyną składki na fundusz Legionów. Każdy dzień 
pracy. Rzecz prosta-nie wszyscy włościanie jeszcze przy mch sercem i duchem st~nęh, troską ' pieczą otoczyli mat- przynosi tysiące rubli. W calem mieście niema już 
do te1· spółki nal.eżą. -- Nasz lud, wiadomo, j'est po- czyną. ani jednego napisu rosyjskiego. Po skończonem przemówieniu odśpiewała publiczność ,Je-
wolny. Jest i sklep tlrncki spólkowy w Kamienicy i szcze Polska nie zginęła". -- Wanny _i piecyki. C. i K. Komisarz rządowy, podp. 

Schneider ogłasza : W celu ~iłatwienia mieszkańcom miasta Piotr-
doprawdy. dz1·w1'c' s1·ę 11alez· y dlaczeao teraz w cz 0 sit, Ks. biskupowi wręczono piękny adres, ozdobiony przez art. , .., ... - kowa i okolicy nabywania wanien do kąpieli i piecyków do tychże, 

· l · 1 c. · t d · t 0 ' malar. a p. Zygmunta Korwin Dzbańskiego, opatrzony tysiącami wojny magazyny naszyc 1 w1ę {szycu mias , o Cl~ e u zaproponowała c. i k. Komenda obwodowa w Piotrkowie Towa-
Wa~szawy, nariekają na brak dostaw, a do Kamienicy podpisów członków instytucji le2:ionowych. rzys.twu AkcyjJJemu handlowo-przemysłowemu .Ł. J. Borkowski", 

się nie zwrócą. Przypuszczam, że Kamienica potra- przy ul. Kaliskiej L, 30, sprowadzanie takowych z Wiednia, za 

f · ' ' k ' K R O N I K A pośrednictwem c. i k. Komendy obwodc.wej. O tern zawiadamia 
iła by 1 i1a zamówienie niejedną rzecz wy konac, to- · 

się interesowanych, w celu uskutecznienia zamówień u powyższej 
rej dotąd nie robiła. Nic.i są jeszcze, gdyż teraz ma- firmy. 
ło si~ robi, a sprzedaje się tylko na miejscu - a zre- . , Uznanie dla Legionów. Prezes . Nacz. K?- - Rada opiekuńcza kieleckiej szkoły handlowej męskiaj 
sztą je~t jeszcze w Poisce i len na polach na płótna. mit~,n Narodowego,_ pr?f. Wł. L. Jaworski _otrzymuje podaje do wiadomoścJ, iż zajęcia szkolne w roku 1915-16 zosta-

Kamienica jest wsią bardzo piękną. Idzie się z. w1~lu stro~ Polski liczne . wyra~y uzn~nia dla ~1: - ną wznowione. Wszyscy tak dawniejsi uczniowie jak i nowi kan
gionow za l~h męstwo. Między innymi, zaa~rnmity I dydaci winni dokonać zapisów pomiędzy 1-10 września. Zapisy 

szeroką drogą, z której· starannie usunięto błoto i wy- c n polsk ofeso prawa 11a U111"'er·ytec1e l"a 
U zo_ 7- I, pr r . " :o '' · przyjliluje zastępca dyrektora szkoły prof. T. Kostt;ch, w mieszka-

boje. Wszędzie wzdłuż całej drogi szacowny staro- kow:;ktm - dr. . Edm~ nd Krzy1~ usln wystosował do I nin prywatnem (ulica Wsp'ólna N9 4) od godz. l l-1. Przy zapi-
drzew, oraz sady i ogrody pełne kwiatów. Śmieje się prezesa _Jaw_orsk1eg.o łlst następ~Jący: . . sac:h składać należy oprócz zwykle wymaganych świadectw 10 

z za stararmych pięknych, płotów cała kolorowa po· , . Juz mmęła pierwsz~ roc~mca naszego \~Ielki_ego rubli na rachunek wpisu. Kto się zgłosi po 10 września, mote 
ezja śródlecia. , sw1.ęta naro~owe~o 1~ sie~pma .1 ~14 .. Ale nie imnę- być o tyle przyjęty, o ile w danej kla.sie będzie wolne miejsce. 

ła ies_zcze, 1 daj Boze, me mrn1e n~gdy V.: serc~Kli Przed zapisaniem na list~, kaidy uczeń musi opłacić wpiimwe za 
Domy mieszkalne znajdziesz wszystkich typów, polskich J?Otrz~ba zachowa111a we wdzięcznej p~m1~c1 pół roku zgóry; obniżki wpisów, wynoszących 60 rb . w klasie 

bo i różnorodne jest zaludnienie tej wsi, która posiada 1 ?taczama . mą gorących. a rozu~myc~ patqotow, przygotowawczej, 100 rb. w !-~-!V-ej i 150 rb. w kl. V-VI!, 

dużą kopalnię żelaza, a więc wszelkiego rodzaju u- ktor~y w dmu tym potrafili powoł~c do zyc!a legalllą będą czynione tylko wyjątkowo, wobec ba~dzo krytycznego stanu 
rzędników, doktora, aptekę i t. d. A przecież nie z a _więc zgod!1ą. z. 0':"~m po~z<1dln~~, 0" kto rym. ~zy~ materjalnego szkoły. 
nowoczesnej na capu łapu budowanej, koczowniczej m1an,ie mawiali, ze Je:ot .anima ierum ' 0:~a!1iz ... q_,t Nowowstępujący do szkoły uczniowie, jak również ci z 

hufcow, pow?ła?ych do obrony naszych, najswietrn'=
1
j· dawniejszych, którzy chcieliby zdawać do klasy o jeden rok wyż

osady przemysłowe]·. Jakaś staroświecka, staropolslrn . szych sztanaarr.w narodo'olvycll do wywalcza111a rl 11 
v ' ·'' szei· niż ta do którei· byli przed rokiem promowani tudzież ci 

we wszystkiem godność i tern mi się tak ta Kamie· ~1aszeg? N~epokalanego Orła yoszanowania_ u obcyc!J którzy mie'li wyznaczone egzaminy uzqpełniające (po~rawki), win~ 
nica podoba . l zwy~1ęsk1ego polotu ku najdalszym granicom ziem ni stawić się do egzaminów-w gmachu szkoły handlowej ul. Ba-

Stoją wzdłuż drogi stare chaty przepięknego ty- polskich.. . , . . . d . Ol . . zarowa-w dniu 20 września o godzinie 8 i pół rano według ze-
pu, ze zdobionemi rzezaniem i deseczkami szczytami, L~gwny spe_łn_iły. swietme sw~je ~a ame. 0 Y·. gara wieżowego. 

wszy się sławą_ mesm1e~telną na n1~zl.1 ~z?ny~h polach Po odbyciu egzaminów w dn. 20, 21 i 22 września, rozpo-
prym1tywne, ale z wdziękiem - okna poddaszowe, walk bobatersk1ch, rzuciły 0~1e na 1m,1ę. zołmerza pol- czną się lekcje w dn. 25 września. 
zawsze w jakiś estetyczny swoisty kształt wycięte -· skiego tyle czystego i promiennego swiatła, ze chyba __ Połączenie kolejowe Lwowa z Warszawą w tych 
dacl1 z jednej strony daleko za ścianę wychodzi - Bó~ '!ie dopuści, aby_ to. ś~vi~tło n_ie miału si~ pr7:~- I dniach będzie otwarta dla ogólnego ruchu kommukacyj~ego linja 
tworząc nieomal że podsienie (słupków tylko brak). I dostac . do _rozumu 1 ~umb ien, ktorek_po ul k?nczeJiilt kolejowa Lwów-Zamość. Niebawem zostanie otwarta również 

· , · ł · 1, . · obecnej WOJDY, dyktowac ędą warun ·1 po WJLI. linja Zamość-Lublin, tafr, że Lwów będzie posiadał bezpośrednie 
P_od ten dach wysumęty, sc1ana w_ P_O owie c rnty tez A wtedy to światło 1rnże int starrnć po na_szcJ· 

ł k J t 
-, połączenie przez Lublin do Warszawy. 

się wysuwa, tworząc wnękę, w ktorej awecz a. es stronie, za•ewni nam byt narodowy i zespolić się z ,.. - Z Brześcia Kujawskiego. Dnia 22 sierpnia odbyło się 
to prototyp tej bok domu zajmującej werendy pod- nami w jeden z tych świętych sojuszów międzynaro- w Brześciu Kujawskim zebranie nauczycieli ludowych ziemi ku-
sieniowej, która np. w Anglji jedną z piękniejszych dowych~ które mają za !rnsło ":'spólną l?r~cę pokojo- jawskiej. 
ozdób wiejskich domów stanowi. Inne chaty, frontem w~ Judo~ :rnd.~d?bywamem na1szlachetnte3szych owo- - Wychodźcy polscy w Moskwie. Według pism rosyj-

, d d · · 1 · 1 . tk" d · · cow cywihzaCJl. skich, postanowiono w Moskwie zarezerwować dla wychodźców 
zwrocone o rogi, mają gan n z oa 1 rewmaneJ, Tymczasem chwała niech będzie naszym boila-.. pomie'szczenie cerkiewno - parafialnych szkół. Uchwalono także, 
lub drzwi w głębokiej wnęce. Nowe domki murowane terskim Legionom, chwała naszemu Naczelnemu l(o- aby w dnin 28 i 28 sierpnia, po nabożeństwie, we· wszystkich 
naśladują te kształty i wtedy są piękne. Sporo też mitetowi Narodowemu i jego Czcigodnemu Prezesciwi. cerkwiach dyecezii moskiewskiej zbierano składki na wychodźców. 
nieładnych drewnianych domów, z płaskimi dachami Prof. Edmund Krzymuski„ - O przedłużenie moratorjum. Związek gal. kas oszcz 
którym brak artyzmu, wynagradza wielka czystość i -- Szkoła Pana Dąbrowskie~o. W chwili, 1 wniósł do min. spraw. przedstawienie, domagające się dalszego 
cala orgja kwiatów,· w których toną. gdy rozpoczynamy pierwszy rok. szkolny, bez szkoły przedłużenia w Galicji moratorjum w całym dotychczasowym 

Daleko za domami w dolinie pełnej topoli, ku rosyjskiej w Polsce, warto wspomnieć, że nasza Piotr- ' rozmiilrze .. 
której spływają łączki chłopskie, szumi rzeczka-,-także kowska szkoła średnia, prowadzona przez p. Dąbrów- - S. p. Jadwiga z Grabskich Węclewska. w dniu 15 

skiego, przenosi się do gmachu po gimnazjum ro- sierpnia br. w Zakopanem w domu siostry swojej zasnęła snem 
bogactwo dla wsi, bo kto wie, czyby się jej nie dało syjskiem. Ileż myśli, ileż wspomnień naprowadza ta wiecznym Jadwiga z Grabskich Węclewska, urodz. w r. 1830 w 

jako siły użytJrnwać. Urodzaje poletek wiejskich !ad- zmiana n tych, którzy w salach tego gmachu przeszli Niegolewie w W. Ks. Poznańskiem, wdowa po ś. p. Zygmuncie 
ne j zdrowe. Ale bo jest też i spółka drenarska, wszystkie wymysły tortur rusyfikatorstwa. Dziś spra- Węclewskim, znakomitym filologu i tłómaczu arcydzieł greckich, 
która część pól osączkowała. Ws_półdzielczość wiejska wiedliwość dziejowa zamyka raz na zawszę tę smutn:1. profesorze i rektorze lwowskiego Uniwersytet11, niegdyś profesorze 
dzielriie się tutaj rozwi jął a. księgę martyrologji polskiej młodzieży. Z gmach u filologii w Poznańskiem a następnie profesor te Szkoły Głównej w 

znikli umundurowani urzędnicy, których »chresty" i Warszawie. 
A kiedy ~dziesz przez wieś, słyszysz od każdego złote epolety były dla nas symboleni łez matek i , - Defraudacja. We Lwowie aresztowano prowizora apte- · 

dum u suchy łoskot warsztatów tkackich, t~k, jakby w cierpienia młodzieży. W gmachu rozbrzmiewać bę- ~znego niejakiego Eugeniusza Baara, który na szkodę właścicieia 
każdym domu biło serce. dzie polski język, zapanuje Polska Szkoła. I apteki Augensterna, zdefraudował około 80.000 kor. 

Tylko że usta ludu tej wsi są zamknięte i ich - Ze sfer kupieckich proszą nas o porusze1;ie ... _ """""'™" 

serca milczą. Nie słychać, żeby "w kamień bi:y". sprawy kwitów dwuhalerzowych, które w sklep11ch 
Idziesz przez tę wieś i myślisz, że my za mało tę na· na rzecz komitetu ratunkowego przedkiada się publi

cwosc1. Kupcy, rozumiejąc znaczenie zadań komite
SZ<\ Polskę kochamy, wciąż jeszcze za malo ją ko- tu, czynią to chętnie, starając się jak najskuteczniej 

Olbrzymie straty w Dardanelach-

chamy. J. St. pornódz akcji ratu11kowej. Ale Komitet przy dostar
czaniu kwitów żąda od lmpca za 100 sztuk prócz 2 

Konstantynopol. Z głównej kwatery donoszą 
urzędowo pod datą 29 sierpnia: W okolicy Anaforty 
w dniu 28 b. m. nieprzyjaciel ponowił swoje ataki, 
które w ostatnich trzech dniach były nadzwyczaj za
w, ięte. Mimo to nieprzyjaciel został zupełnie od
party i poniósł o 1 brzy mi e straty. W kontra
takach zdobyliśmy killrn okopów, ciągnących się w 
naszem centrum, a załogę znieśliśmy. W walkach 
dwóch ostatnich dni nieprzyjaciel stracił I0,000 łudzi 
w zabitych. Nasze straty są stosunkowo małe. Nasi 
lotnicy obrzucili bombami pozycje l obóz nieprzyja
cielski. 

Hołd Biskupowi Bandurskiemu koron, jeszcze 30 hal. tytułem kosztu bloczku, który, 
jak wszystkim ·wiadomo nawet przy detalicznej sprze
daży, lrnsztuje 10 hal. _ Należy więc wyjaśnić, czy 
jest to specjalny podatek nałożony na kupców (pize
ciwko czemu nikt z kupców nie żapwtestuje) , czy 
też kwota · 30 bal. istotnie idzi,e tylko ila pokrycie 

Przed wyjazdem z Wie.dnia do Lwowa na dawną placówkę 
w arcybiskupstwie tamtejszem, czcigodny ks. kislmp Bandurski 
pragnął pożegnać szerokie sfery uchodźców polskich we Wiedniu, 
i w tym celu wygłosił w sobotę ub. odczyt p. t. .Rosja a Polska 
w pieśni największych wieszczów narodu". Po przepięknym od· 
czycie, wygłoszonym z właściwą ks. biskupowi iskrą bożą, dla któ
rej nazywa go dziś lud „złotoustym", · publiczność polska złożyła 

biskupowi Banc,lurskiernu hołd za olbrzymią i nadludzką niemal 
dla wychodźctwa i dla sprawy polskiej pracę. Imieniem Ligi 
kobiet przemówiła p. Olga Dekańska, imienkm wiedeńskiego ko
ri'lisarjatn N. K. N. b. dyrektor Banku krajowego i poseł dr. Alfred 
Zgórski, imieniem Gospody ,Legionów p. Zofja Dąbska, hołd od 
uzieci złożyła Zosia Szymonowiczówna. 

W odpowiedzi na przemówienia, zaznaczył ks. biskup Ban
durski, że w całem pub!icznem życiu swem, które poświęcił 11a oj
czystą służbę, dążył jedynie do przyspieszenia wyzwoltn Polski 
z win, upadku i niewoli. 

Jeśli w ślad Z'1 działalnością szła miibść narodu i u~nanie 
Lt wszystkich warstw społecwych - mówil ks. Biskup dalej -
to nie moja zasługa, to zasiuga tej wielkiej idei, której służę, idei, 
która tkwi w głębi duszy każdego Polaka, a obt1dzona, porywa 
za sobą. w świat p::>święcenia i ukocl ania wszystki~go, co nasze 
i swojskie. Pracując dl.i wielkiej idei i ojczystej sprawy, spełnia

łem tylko prosty obowiązek, który spełniać winien każdy prawy 

kosztów ,bloczka. 
- Na polu chwały. Władysław Ku st o w

ski, legionista II pułku, III kompanji, stuchacz Il go 
roku wyższej szkoły przemysłowej, poległ śmiemą Ameryka a Niemcy 
bohaterską na Bukowinie d. 19 b. n1.„ przeżywszy l(openhaga. (w. wł.) Dzienniki tutejsze dono-
lat 18. szą z Waszyngtonu, że w konflikcie amerykańsko - riie-

J a n Wątor, leg. I bryg„ zmarł 28 b. m. w m1eckim z powodu zatopienia .Arabic" nastąpiło zu
Krakowie z ran odniesioilycb nacl l~i~ą w. Król. P?l- perne uspokojenie. Pokojowe załatwienie sprawy 
skiem. Peten zapału z chaty wło~1an~lne.1 wy111osł jest bardzo prawdopodobne. Nikt bowiem w Amery
h~rt . sł~żby w trudach 1 walce._ W . alugotrwa_łych I ce nie myśli poważnie o wojnie. 
~1e~·pie_niach z po~trzalu \"! krzyz p~c1 er~owy, a~ do 1 l(openlzaga (w. wt.) B. Reutera donosi z Wa
sm1erc1 zacl;~"".a ł cichy ~. ~ 11ezłomny 1dealizm __ posw1ę- szy_ugtonu: Prezydent Wil~on pos~anowił ~ie rozpouy
ce111a . Czesc }ego pamięci: P?grzeb ?d~ył0. się. d. 30 nac urlopu, aż sprawa z N1emcam1 zostanie ostatecz111e 
b. m. o godz. 3 popoł. z kaplicy szpital cl „a1 n1zono- załatwiona. 
wego przy u\. Dtugiej. 

Z ran odniesionych na polu bitwy zmarł w 
szpital11 wojskowym· w Boguminie, Legionista Ma
r j a Il Kac z a n owski, w 18 roku życia. 

·-- Z żałobnej karty. W Krakowie zmarł na 
udar serca ś. p. ks. dr. Jan Mazauek, liczący lat 51. 

Pogłoski pokojowe 
J(openhaga. (w. wł.) Londyński "Econom ist" 

w artykule omawiającym list Greya o mowie Bet!;
manna Hollwega, zwraca uwagę, że w City · panuj~ 
wrażenie, iż układy pokojowe nie są zbyt odległe. 
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"VV"al.k..i ~ ~-u..r1an.dji 
Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod d;:itą 31 sierpnia: 
W31ka o przyczółek mostowy !la południe od f1·ieJrichstadt jcsl je~;zcze w lo!~1:. 

Atak na linję kolejową Grodno - \Vilno 

.N'<2 113. 

Obawy o Kijów 

I Budapeszt (w. wł.) Donoszą z Kijowa: ludność 
opuszcza miasto, ponieważ pannje obawa, że najbliż
szym celem vfensywy sprzymierzonych bQdzie Kijów. 

1 Także w Moskwie szerzy się w dalszym ciągll 
·panika. W wojskowym okręgu Moskwy ogłoszono 
obostrzony stan oblężenia . 

Na wschód od Niemna posuwojq si~ rl3sze wojska ku linji koicjowej z G1·od11.1 
\Vzięliśmy tam 2600 jeńców. 

do Wil-J ~ada koronna w Rosji 
11a 

Osaczanie G odna 
J Haga. (w. wł. ) Z Petersburga donoszą, że 
dziś (czwartek) odbędzie się w Carskiem Siole nad

, zwyczajna Rada koronna pod przewodnictwem cara. 

Rozpaczlhva sytuacja Rosjan 

Na zachodnim . froncie twierdzy Grodna zajęliśmy okolicę Nowego Dworu 
, . . . Kopenhaga. (w. wł.) Duflski organ rządowy 

Kuzmcy. „Politiken" uważa położenie armji rosyjskich za roz-

Dalszy tJościg 111iędzy Niemnem a Prypecią 
Pod Gr ó J kie m 11ieprzyjaciel ustąp ił przed naszym atakiem ze swych 

wschodnim skraju puszczy białowieskiej. 

1 
paczliwe.. Poś~ig wojsk sprzym!er:wnych. odbywa się 
w ostat111cb d'11ach w tak szyb!oem tempie, że siła o· 
poru wojska rosyjskiego została rnpełnie złamana. 

pozycji na Odwrót wojsk rosyjskich odbywał się w takich wa
runkach, że faktycznie zamienit się w ucieczkę. Woj
ska niemieckie 'zbliżaj<\ się szybko ku Wilnu, które
go los nawet sami Rosjanie uważają za przesądzony. Grupa wojsk ks. Leopold:J bawarskiego wywalc'l-yla przejście przez gl>rną 

N ar ew. Prawe skrzydło trj grupy posh;puje na Prużany. 
Grupa marszałka Mad1.cn::;ena dn'arb w pościgu do odcinka rzeki Muchawca. Tylne 

strnż.2 nieprzyjacielskte zo:.;tały <.h.irzuc0!1e. Wzh;liśmy 3700 jeńców. , . 
Naczelne kierownictwo armji. 

Berlin. B. Wolffa donosi pod dal~i I września: 
Na wschód od Niemna toczą sit; dalej walki. 
r\Ja zachodnim froncie Grodna wujska nasze stoją przed zewllętrzną linją fortów. 

Od. vvró-t be.z k.o:ll.ca 
Między Odel~:kie111 a puszczą biafowie:il'.ą trwa pościg. Przekroczyliśmy Narew w górnym 
1'!.i póJnuc od PrL1l~;1 odrzuc;lisrny nieprzyjacieia na obszar bagien. 
Woislrn m::r~;zalka M~icl:en.;encJ śc1g:.ity dalej n1epczyjac;eJa. Nieprzyjaciel zos!2ł odparty, 

wiek się ustawił. · 

Zwycięzkie 'valki w Galicji wschodniej 

biegu. 

gdzie kol-

Wojska genernl:l Bothniera wzięły sztunnelll wzgórza na wschodnim ~rzegu Strypy, mimo zaciętego 
oporu 11ieprzyj?Jc1ela. Poci lborow!~m i 11.:i póhw:: stamtąd Rosjanie bronili się w kontratakacli, lecz opór 
icli został złamany. 

naprężenie między 8erbją a Hułgarją 
I Wiedeń. (w. wł.) Pisma sofijskie donoszą, że 
·Król Ferdynand przyjął w ostatnich dniach na audjeu
cji różne osobistości wojskowe, mi~dzy innymi mini
stra wojny Gekowa i szefa sztabu generalnego Boja
niewa. Także prezydent ministrów Radosławow kon
ferował z królem. 

W kołach sofijskich twierdzą, że cała prasa serb
ska otrzymała wskazówkę, aby rozpocząć ostrą kam
panję dziennikarską przeciw Bułgarji. Dzienniki serb
skie gro:i:ą, że Serbja bronić będzie Macedonji prze
ciw każdemu, 

Radosławow o polityce bułgarskiej 
Budapeszt. (w. wł.) Z Sofji donoszą, że pre

zydent ministrów Radosławow oświadczył agrarju
szom, iż gabinet będzie dalej prowadził dotychcza
sową politykę a wszelkie inne tendencje polityczne 
energicz11ie zwalczał. Pogloski o zamiarze bliskiego 
rozwiązania sobrauja, nie znajdują potwierdzenia. 

Nowe powołanie w Serbji 
Genewa. (w. wł.) Pisma francuskie podają 

• • • rezporządzenie serbskiego minist1a wojny, wzywające Olbrzymia zdobycz w s1erpn1u - wszystkich za granicą prze~ywających Serbów_ w wie-

i 
ku od 18 do 50 lat bez wyiątku do 11atychm1astowe-

Zdobycz _woj;>}' 111emiecl<ic·h 11a frouci,e w.:;c!Jndr:im w miesiącu si':';yni~ r:zedstawia si~ 11_astępująco: g_o zgłos,~enia .się_ ?o. szere~ó_w. ~To prz~got_owywanie 
przeszło 2,000 oflcerow, 296,839 szeregowcowr przeszlo 2,200 dział, w1~cęJ niż 560 karabmow maszy- się ?er~J1 d~1Ą.0~~1, ze obawia się ona zbrojnego wy-
nowych. I stąp1enia 811.gaqi. Red.) 

Z tego przypiHla na Ko w 11 o olm11~!0 200,000 jeńców, 227 dział; na Mod I i n : 90,000 jeńców, w Rumunj·a zbroi sie 
tern 15 generałów, 1,200 dział, 150 kar;;bir;ów maszy,wwych. Karabiny maszynowe w Modlinie nie zostały · 
jeszcze policzone. W Kow•iic nie zaczęto :d1 je,:zcze liczyć. Iiość amnnicji, żywności i owsa w obydwóch Bazyleja (w. wł.) Zurychski „ Tagesanzeiger'' 
twierdzach nie da się jeszcze ob!iczyc'. 

1 
donosi z Bukaresztu, że minister wojny powołał 

Liczba jeńców 1Vziętyclr pi-zel armje sprzymietzone od 2 maja wzrosła na przeszło mlljon. 1 wszystkich urlopowaPych z roczników 1908 do 1915 
Naczelne kierownictwo armji. ·

1 
i uwolnionych czasowo od slużby wojskowej z roczni

. ków 1 Q08 do 1916 celem w~jskowego wyćwiczenia. 

Pc:>cl Z...u..ck..iem 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 31 sierpnia: 
Nieprzyjaciel, któregośmy spotk<lłi 11a północ i północny wschód od Lucka, .odrzucohy 

został wczoraj wśród zaciętych walk na południe. Pozostawił on w naszych rękach 12 ofi
cerów, przeszło 1500 szeregowców, 5 karabinów maszynowych, 5 lokomotyw, dwa po
ciągi i wiele materjału wojennego. 

Także pod Świniuchami, Grochowem, Radziechowem i Buzanami wojska. nasze zmu
siły Rosjan do dalszego odwrotu. Ze zwykłą dzielnością wzięły pułki budapeszteńskiej dywi
zji szturmem silnie oszańcowaną linję na południe od Radziechowa. 

"VV"a1k.i ~ G-a1icj:i ~vv-sch..odn.iej 

Nad Strypą toczą się walki o przejścia,, przyczem Rosjanie usiłują w kontratakach po
wstrzymać nasz pościg. 

Nad O n i e s t r e m i na g r a n i cy b e s a r a b s k i e j nic nowego. 

l."1'ad 1\lJ:-ucb..a-vvcem 

30 kilometrów przed Wilnem 
Bazyleja. (w. wł.). ., Tagesanzeiger" donosi z 

Petersburga: Niemcy znajdują się tylko w oddaleniu 
30 kilometrów przed Wilnem. 

OGŁOSZENIA 

\J Warszawie, ulica Hortensja N! 6 
Pensjonat Anny Brykczyńskiej 
Śródmieście. Pokoje słoneczne, ciche na driie, tygo
gnie, miesiące z utrzymaniem lub bez. Ceny od u
mowy. Dla uczącej się młodzieży ceny tańsze . Opieka, 

towarzystwo. 

Wojska nasze, walczące na północ od Kobrynia d otarły d o Pr u ż a 11 nad górnym I MłYNDRZ n~ wszelkiego rodzaju mlynarstwo •. przyj-
Muchawcem. 11 m1e obowiązek, powiększy produkcie mle-:N"a :f'ro:n..cie vvl:oskim. I wa przy tej samej s:le. Moie przeprowadzić remont 

częściowo lub gruntownie. Wiadomość w sklepie 
Także wczoraj na froncie południowo zachodnim nie było znaczniejszych walk. Dwa! Kaliska 68 w Piotrkowie. 

ataki nieprzyjacielskie pod San Martina tudzież ataki na południową część przyczółka mosto-1---·----------------
wego Tołmein i na nasze pozycje ood Flitsch odp ar I i ś my. Dnia 31 sierpnia 1915 zgubiono na ulicy Ro-- ' I kszyckiej -Pocztowej-Bykowskiej-Szerokiej-Szkla-

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. .nej-spinkę złotą z rubinem. I Do oddania w Kancelarji wojskowej Departa-
-"~~~ • 1 mentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie za wy-

Twi erdza . Łuck wzięta" =agr=odze=niem=20=kor=on. === 
Po zan1knięciu .nu111eru otrzymaliśmy urzędową wiadomość, że woj- . 

ska austro-węgierskie zdobyły wczoraj szturmem twierdzę Łuck. 
(Szczegóły podamy w następnym numerze). 

Wydawca i redaktor odpowiedzla!ny 

Tadeusz Kcrwalsk' 
przyjmuje od 6--l wiecz. w Redakcji pr.zy ulicy By

kowsldej Nr. 55 II piętro. 

~ 

. Drnk~;ril;.ł Pat'l'!twowa pc...d zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


